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PRZED PŁA TA . „Kurier Zagłębia* kosztuje 
rocznie m arek 300, półrocznie mk. ISO, kw ar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 Pocztę mk, 75 
— kw artalnie, mk. 25 miesięcznie, —

O G ŁO SZEN IA . Za jeden w iersz petitu  lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście

A dres Redakcji i A dm inistracji: S O SN O W IE C , 
ulica D ęblińska Nr. 1.

W  spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmuje 
in teresantów  tylko od 1—8 w poŁ i od 6— 7 w.

Mk.. 12,50 po tekście—reklam y Mk. 7.50. N ekro­
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. D robne 50 le- 
— nigów za wyraz, najm niej Mk. 3 . —

A dres dla depesz: „KURJER* — SOSNOW IEC-
A dm inistracja o tw arta od 8 rano bez przerw y 
do 7 g. wlecz. W  niedziele 1 św ięta od  9 do 11 rano.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjm nje K an­
tory  własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow . 
A kc. „Reklama Polska* w W arszawie i w szy­

stkie B iura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedyńczego egzemplarza seek. 1 .50  (Na G. Śląsku 3 0  fe n .) . SOSNOWIEC, piątek dnia 25 czerwca 1920 roku Nr. 143 Rok XV.
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KINO »

Od 22 do 28 czerw ca

Franceska Bertini“ Królowa 
t r a g td ji  

„Cezar* w Rzymie p. t

ekranu w wspaniałej
r ft-io cz. w ytw orni

Lenistwo z  cyk lu  7 ts 
grzechów 
giówaych

Dziś i dni następne

WIR Z¥CIA «f i
Przepiękny dramat franenskiej wytworni Eclair, z ulubienicy i  gwia­

zdy Paryla Zuzanny Śraadeis w roli głównej.

MD Max i w oreczek
PROfiBAM pełna hnmorn tarza z 

Harem Linderem

j D ziennik Pathe 17 
■ aa jśw le is ie  wiadomoóoi 

światowe.

C O Od 112 do 27 czerwca

Sensacyjny obraz obecnego sezonu

Głowa Meduzy
Magda Sonia. 

lad progu#: Jaś mści się (komiczne.)

W otwarte karty.
Data 7 czerwca zapisaną 

zapewne została przez bol­
szewików jako iedno z naj- 
wtęk szych zwycięstw, Lloyd 
George w Izbie gmin pub 
licznie stwierdził nieodwoła­
lny zamiar Anglji wejścia w 
stosunki z bolszewikami. 
Motywy, które on podaje, 
są oczywiście bardzo logi­
czne, wypowiedział je z iście 
brutalną kupiecką szczeroś 
cią. W edle twierdzenia pre­
miera angielskiego, chodzi 
tu  głównie o nawiązanie 
stosunków ekonomicznych, 
o wyzyskanie bogactw Ro, 
sji« jaki, zaś rząd w Mosk­
wie panuje, to go mało ob­
chodzi. „Anglja utrzymywa­
ła najczęściej stosunki z ka­
nibalami": „kupiec nie tro­
szczy się o moralność swoich 
przyszłych klijentów,, : 
"wszystkie rządy popełnia­
ją okrucieństwa, nie tylko 
sowiety, „Zdaje się prem ie­
rowi angielskiemu, że, na­
wiązując stosunki z bolsze­
wikami przygotuje dla E u­
ropy dobę pokoju". Takimi 
aforyzmami walczył Lloyd 
Ckcige.

Stwierdziwszy wclę rzą- 
du angielskiego wejścia na 
,ory nowej polityki wzglę 
d e r  T, J ~  ■

dyskutować sprawy polskiej 
lecz zdaniem jego, Polska 
miała złych doradców. Przy 
tyk dla Francji, między 
aliantami bowiem napręże­
nie coraz bardziej wzrasta. 
W  każdym razie publicznie 
po raz pierwszy potępił 
premier angielski politykę 
polską i to jest dla nas naj­
ważniejsze.

Przeciwnicy Lloyd Ge- 
orge‘a zarzucają mu zaśle­
pienie i zbytnią wiarę w 
zasoby ekonomiczne Rosji. 
W szak Turner, wysłaniec 
Labour Party, który pow­
rócił ze swej do Moskwy 
podróży, stwierdził jej eko­
nomiczną niedolę wszak ofi­
cjalne sprawozdanie Ryko- 
wa z III kongresu wszech- 
rosyjekiego nazywa Europę 
całą szpitalem, w którym 
jednak Rosja jest najnie- 
bezpieczniej chorą. Jednak 
my dobrze wiemy, że po­
mimo swej „kupieckiej 
szczerości", Llcyd George 
nie wyjawił nam wszystkich 
motywów swej polityki 
względem Rosji. Mamy 
prawo sądzić, że wszystko
to jest tylko zręcznym wy­
biegiem, który ma zakryć 
klęskę dumnego Alb jonu.

dem Moskwy, Lloyd G eo r- \ „Daily Chronicie", organ
e f t n * ^  c y n ic z n ie  p r z y -  
la ie  s ię  d o  n i t vnnnv: n n -

nieważ o zgnębieniu armji 
czerwonej nie można mówić, 
trzeba się układać. „Hu- 
m&nite" jak prawdziwy 

enfant terrible", głosi, że 
Lloyd George, wchodząc w 
stosunki z Krassinnem, 
ugiął się przed bolszewiz- 
mem. Imperjum angielskie 
poważnie zagrożone jest 
przez bolszewików w Azji. 
Przez Persję, której się już 
niektóre organy angielskiej 
prasy wyrzekają, bolsze­
wicka propaganda sięga 
l^dji, w Mezopotamji po­
wstanie, wojska angielskie 
w Turcji i w Azji, zarażo- 
®ę propagandą bolszewicką, 
stają się coraz mniej pew­
ne, zwłaszcza, p ile złożo­
ne sa, jak najczęściej bywa, 
z Hindusów i Arabów. 
Anglja więc uchwyciła spo­
sobności, która zdawała się 
nadarzać, by usunąć nie­
bezpieczeństwo od Azji. 
W  jaki sposób? Podał go 
nam Krassin kilkakrotnie, 
żądając od Anglji powstrzy­
mania wojny polsko-rosyj­
skiej.

Dzienniki francuskie i 
northeliffowska prasa an­
gielska domyślać się po­
zwalają, ze w Londynie od ­
bywał się targ. Za opusz­
czenie Polski, może za kon­
cesje pewne terytorjalne 
na Ukrainie, Białej Rusi, 
Litwie, o których rosyjskości 
rozpisywały się zarówno 
„Dailly Chronicie", jak li­
beralny „Manchester Gur- 
dian lub skrajna „Daily 
Herald" i „DailyExpress"

ministrowie angielscy, z w y­
jątkiem Churhilla, uczestni­
czą w naradach, Millerand 
polecił ambasadorowi Cam- 
bonowi trzymać się na u 
boczu i wysłał jeno przed- 
tawiciela handlowego Ave- 
nola. Prasa francuzka sze­
roko rozpisuje się o „zdra­
dzie angielskiej" względem 
Polski i zapewnia nas o 
swojej szczerej woli d o ­
trzymania przyrzeczenia. 
W  razie klęski Polski gro­
ziłoby ściśilejsze porozu­
mienie Rosji z Niemcami, 
dążącemi do odzyskania 
swej potęgi, zmartwychwsta­
łoby znowu niebezpieczeń­
stwo nad Renem i całeść 
oraz istnienie Francji były­
by zagrożone. Losy zatem 
Francji i Polski są złączo­
ne, straż nsd Renem rów­
nie ważna jak i straż nad 
Wisłą, chodzi tu nietylko o 
honor lecz i o bezpieczeń­
stwo Francji.
t Tak piszą dzienniki fran­
cuskie nawet „Humanite" 
bołszewizująca nazywa mo­
wę L. George‘a „haniebną 
zdradą Polski".

Walka 
z analfabetyzmem.

Według apiao jednodniowego 
dokonanego praw władca oku­
pacyjna na terytorium b. jene­
rał gubernatorstwa lubalikiago 
w d. 1<6 Hitopada 1916 r. lud­
ność powytej lat 10 wynoaiła 
2,314,057, w tam analfabaci ata- 
nowlli 1,096,725. t. j. 47,5 proc, 
ogóln ludności. Nie jeat to juś 
ta wielkość 69,5 proc. ogółu lu­
dności, jaką atanowili analfabe­
ci w 1897 roku, lace w każdym 
rasie wielkość prs«raśa|ąca, To 
też walka a aaalfabetysmem i 
ciemnota winna stanowić jedno

żądał Lloyd Georgie zaprze- j s nafpoważniejuych natsych 
stania propagandy i kro- i zadań spoiecxaych* D o  rządu
ków wojennych w Azji. 
Targ dla nas to niesłycha- 
nie bolesny i groźny, bo 
zdać sobie trzeba jasno 
sprawę, że wobec usunię* 
cia się Ameryki od spraw 
europejskich, zostajemy tyl­
ko sami z Francją. Źa 
Anglją, od niej mniej lub 
więcej zależne, pójdą Wło­
chy, Grecja, Hiszpauja, no, 
i zwłaszcza Niemcy, marzą­
ce, jak się z wynurzeń Lu- 
dendorffa okazuje, o roz­
biorze Pols’

środków walki s  •oslfabetyz- 
mem śród doroWycb narówni z 
uniwersytetem* żołaierskiami w 
wojsku kursami die dorosłych, 
uniwersytatsmf ludowemi i t. p, 
neleży zaliczyć syatamatyczną 
akcję odczytową. U nes odczy­
ty takte arganiznje Macierz i 
nauczycielstwo Indowe, lecz ro­
bione jest to, jak dotychczas, 
baz nakreślonego z zgóry planu 
bez centralnej organizacji i bez 
gotowego materjaiu odczytowe 
go w postaci instrukcji dla In- 

, stytucji kulturalno-oświatowych
Francja, ^ k o n -  i u * l . & ai6w  orai drukowanych

?ekw entna  j ‘ -rczytów Z  przezroczami. Wy-
2 -e  8 tłnow ^  o d c ,J ty  To w,

'manKjth

akcja odczytowa uposażona jes 
w cały sparat organizacyjny. 
Centrala odczytowa jedna lob 
kilka na państwo rozporządza 
szeregiem instruktorów, którzy 
objeżdżają prowincję i organi­
zują kursa dla prelegentów lo ­
dowych, posiada poważne bib- 
loteki odczytowe i przezroczar 
nie, Odczyty i przezrocza sys­
tematycznie i wadług nakreślo­
nego planu wysyłane eą przez 
centralą do najodleglejszych za ­
kątków prowincjonalnych, gdzie 
tą drogą dochodzi wiadomość o 
najnowezycb nawet zdobyczach 
życia kulturalnego w opracowa­
niu najlepszych sił popularyza­
torskich. Włościanin poznaje w 
ten eposób nietylko przeszłość 
i terażniejżość swego krajią̂  i 
dzieła najwybitniejszych mążów 

| nauki i sztuki, lecz uczy słą 
I najnowszych zdobyczy techniki 

rolnej, omawianej w odczytach 
i przedstawianych na ekranie. 
Te same korzyści zawodowe 
czerpie rzemieślnik, robotnik, 
drobny kopiec.

Oczywiście jest to rezultat 
pracy nie jednego roku, lecz 
nawet niejednego pokolenia.

U uas sprawa ta, tam pil­
niejsza wobec niskiego poziomu 
naszych mas ludowych leży zu­
pełnie odłogiem, Ostatnio z ini­
cjatywy polskiej składnicy po­
mocy szkolnych odbyła słą w 
jej lokalu narada nad zorgani­
zowaniem akcji odczytowej. W  
naradzie wzięli udział przed­
stawiciele ministerjum oświece­
nia, sztuki i kultury, spraw 
wojskowych, zdrowia publiczne­
go i robót publicznych, Macie- 

! rzy, kursów dla dorosłych, Tow 
opieki nad zabytkami Tow. 
krajoznawczego, organizacji ro­
botniczych, Tow. centralnego 
robotniczego, Zwjąsku kółek ro­
lniczych.

Narada, której przewodni­
czył naczelnik wydziału oświa­
ty pozaszkolnej min!ster|nm oś­
wiecenie i prezes Tow, krajoz­
nawczego, prof, Aleksander J a - ' 
n e w s k i ,  postanowiła rozpocząć 

I eyetamatyczhą akcją wydawnic­
twa odczytów popularno nauko­
wych z dostosowanymi do nich 
przozroczami. Dla opracowania 
konkretnego projektu wyłoniono 
komisją, która rezultat swych 
prac przedstawi na nastąpnem 
plenarnem posiedzeniu.

Ważną przeszkodą w tym 
kjerunkn jest brak wyrobionych 
prelegentów. Dlatego też na 
wniosek p. wiceminista Henricha 
postanowiono wydać podręcz­
niki metodyczne dla prelegentów 
oraz organizować krółkotermi- 
noweckursy w czasie zjazdów 
w Warszawie specjalne zaś w 
czasie zjezdów nauczycielskich, 

Pierwsze odczyty ukażą się 
już jesienią tego roku i będą 
mogły być zużytkowane nie z w-
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łoczni* z nastaniem długich 
wieczorów jesisnnycb 1 po ukoń­
czenia robót rolnych.

H. Ch.

Powstańcy śliscy  
w Częstochowie,

W ab. sobotę o podziało 8 *| 
wieczorem przybyła do Csęsto- 
chowy wycieczka z Łsgiewnik, 

Górnym Śląsku złażona z* 
145 asób, wśród których wielu 
byio uczestników pow itania. Go­
ści powita! na dworca p. KUar. 
N asjntrs po wyaiucbaniu M tzy 
iw . i zwiadzanin Jaaaai Góry 
wyciaczka udała się pod pom 
nik Kordeckiego, gdsis o d b |i 
aif wiać protaatojacy przaciw 
gwałtom pruakim. Przamawiało 
kilka oiób z Łagiewnickiego 
komitatu plabiacytowago oraa 
z miaiacowago komitatu prof 
Czachowski i p. Kiaar.

Następnie gościa udali się 
do Buray Staazyca na objad, 
gdzia w serdecznych słowach

O enoD Stricii
ZABRZE, (wł.) Wysoka 

stopa podatkowa, jaką niem 
cy chcieli zastosować bezp­
rawnie na G. Śląsku wywo­
łało olbrzymia demonstrację 
robotniczą w Zabrzu i Gli­
wicach. Masy robotnicze 
w ogromnym pochodzie 
ruszyły z kopalń przed sie­
dzibę powiatowego kontro* 
lera koalicyjnego. Wysłano 
doń deputację, która o- 
świadczyła, że robotnicy 
sprzeciwiają się 10 proc. 
ściąganiu z zarobków na 
nowy podatek dochodowy. 
Demonstracje miały się od­
być i w innych miejsco­
wościach, lecz obecnie Kom. 
Rządząca w Opolu poda­
tek ten w porę zawiesiła.

0  napad na Kom. f  lob. 
•  Bjlomiu.

BYTOM. (PAT.) Na sku­
tek nakazu Międzysojuszni­
czej Komisji prokuratorja 
bytomska zarządziła śledz­
two w sprawie napadu nie­
mieckiego na siedzibę Pol­
skiego Komisarjatu Plebis­
cytowego w Bytomiu dnia 
28 maja. Dokonano are­
sztowania dwóch niemców 
z Bytomia i dwóch z Tar­
nowskich Gór, których u- 
dział w napadzie stwier-

powitał śląakich bohaterów ka. 
kan. Cia»i*Ukf. Drugą przem o­
wę wygłoaił p. Kiaar. W iacio- 
ram wśród ucsaatników wyciecz- 
ki, gcściania podejmowaoych 
przaz pania z komitatu plabiacy­
towago zapanow ał bardzo aar 
daczny uaatró). Spiawano chó- 
ram ochoczo gawędzono do póź­
na) nocy. O d|azd w powrotna 
drogą nastąpił w poniadziałak 
o godz. 3 •} po południu.

Dziś wlacaoram przybyła 
wyciaczka za Spiaza i Orawy, 
złożona z 90 oaób.

W nadchodząca *obotąprzy- 
bądzia w eciectka z Tarnowakicb 
G ór na Górnem S iatka, złożona 
z 1,000 oaób.Tu „G. Częst.” do* 
noai: Byłoby rzaczą niazm iarnia 
pożądaną aby licznlajzza grono 
pań wziąło udział w podejmowa- 
nin gości, pomegsjąc paniom 
z komitatu plebiscytowego To 
taż w Imianiu komitatu apeluje- 
my do naazych pań z gorącą 
prośbą, aby nla uchylały aią od 
zaazczytaych obowiązków goi

I podyó Zgłoszenia na listę gos­
podyń przylatują p. Białkowski 
w magazynia p. i- .Janina* II 
Alaja Nr. 37.

dzono. Aresztowanych przy­
wieziono do więzienia śled­
czego w Opolu.

P o d iy żk i węgla.
BYTOM (PAT.) Między­

sojusznicza Komisja w Opo­
lu przyznała z produkcji 
węgla górnośląskiego 30,000 
ton miesięcznie węgla ga­
zowego państwu węgierskie­
mu, które dostarczy na ten 
cel własne wagony. Dla 
Witkowickich zakładów że­
laznych przeznaczyło 100 
ton dziennie, dla Polski zaś 
podniosła przydział mie­
sięczny z 250,000 ton na
450,000 ton,

Ekscesy Sicherki.
BYTOM (PAT.) Polskie 

pisma górnośląskie donoszą 
o nowych nadużyciach Si- 
cherheitswehry które zwłasz 
cza w powiecie kozielskim 
dają się ludności polskiej 
poważnie we znaki. Stwier­
dzono, że niektórzy żołnie­
rze z Sicherheitswehry po­
magali bandom niemieckim 
w napadzie na polski po­
wiatowy Komitet Plebiscy­
towy w Koźlu

S ich irk s a „ K jjq iB ir1'-
BYTOM (PAT.) W Mi­

kołowie przybyła Sicher-

I heitswehra do znanego po- 
| wszechnie zakładu wyda­

wniczego K. Miarki i chciała 
samowolnie dokonać konfi­
skaty całego nakładu humo­
rystycznego czasopisma ple­
biscytowego „Kocynser* 
którego Nr. 2 poświęcony

WARSZAWA (P.A.T.). 
Wzdłuż rzeki Anty i e e -  
rezyny Ożywiona działal­
ność artylerji i wywiado­
wcza. Na południe od 
Prypeci, nieprzyjaciel po­
niósłszy ogromne straty w 
walkach poprzednich; wczo­
raj nie atakował. W rejo-

WARSZAWA. (PAT). 
Strejk robotników miejskich 
został zlikwidowany. Przy­
stąpili już do pracy dziś 
robotnicy wydziału zaopa­
trywania, stróże i wszyscy 
pracownicy których pla­
cówki nie były obsadzone 
przez wojsko- W instytu-

0 nowym rządzie.
WARSZAWA. (PAT). 

| „Kur. Warsz." charaktery- 
| żuje nowy gabinet jako 

fachowo bezpartylny. W  
dzisiejszym położeniu rze­
czy, czytamy tam, niczego 
lepszego nie można było 
spodziewać się, wobec bra­
ku stałej większości w 
Sejmie. Tylko rząd pilnu­
jący konieczności państwo­
wych może liczyć na dłuż­
sze istnienie. Rząd tego 
rodzaju nie spotka się od- 
razu z zapamiętałą opo­
zycją Sejmu. Lewica jest 
wprawdzie rozdrażnioną 
ale powodów do napadu 
niema.

jest specjalnie „działalności'* 
Sicherheitswehry. Na roz­
kaz koalicyjnego kontrole­
ra powiatowego w Pszczy­
nie musiała Sicherheitsweh- 
ra zaniechać konfiskaty nie­
wygodnego im „Kocyndra*.

nie Zwiahla nieustające u- 
porczywe ataki przeciwni­
ka odparto z wielkimi dla 
niego stratami. Również 
nie miały powodzenia ata­
ki bolszewików w rejonie 
Terespola. Na północ od 
Dniestru drobde utarczki.

cjach strzeżonych przez 
wojsko, robotnicy staną do 
pracy po ustąpieniu wojska, 
co ma nastąpić dzisiaj 
wieczorem. Uruchomienie 
wszystkich linji tramwa­
jów nastąpi prawdopodob­
nie jutro.

122,000 l*dzi « o |sk  koalicji 
w N isiczacb .

GENEWA. .Matin* do­
nosi: Aljanci postanowili do­
tychczasową armję okupa­
cyjną w Niemczech z dniem 
1 sierpnia powiększyć do
122,000 ludzi,

O fissywa gen. W rsngla.
WARSZAWA. Grupa 

gen. Słaczewa zajęła Meli­
topol; lewe skszydło posu­
nęło się o 50 wiorst na poł. 
zachód w okolicę Dumuzji. 
Grupa gen. Pisarewa zaję­
ła Rud, Stwenskoje i Adan. 
Grupa gen. Kutiepowa 
odparła na północ w

zaciekłych walkach 15 dyw, 
bolszewicką, która miała 
odejść na front polski. 
Grupa ta dotarła do Kru- 
głowki, Natolina i Czernoj 
Delji. Wzięta została |A le- 
szka.

0 republiką sowietów.
SEARBORSUGH. (PAT). 

Havas. Konferencja partji 
; pracy uchwaliła domagać 
j się rewizji traktatu pokoju, 

celem uznania Republiki 
sowietów.

Komuniści niemieccy konferu­
ją z bolszewikami.

GDANSK. „Danziger 
Neues Nichrichter" donosi 
z Berlina, że w biurze przed­
stawicieli rządów rosyjskich 
Sowietów i w Berlinie Ka­
ppa, odbyła się konferen­
cja w której wzięli udział 
przywódcy niezawisłych so- 
sjalistów i komunistów nie­
mieckich. Pan Kapp zaz­
naczył, że położenie rosyjs­
kich sowietów jest ciężkie. 
Rosja potrzebuje jaknaj- 
szybciej pomocy. Sosjalis- 
tyczny proletarjat niemiec­
ki powinien szybko ująć 
władze w swe ręce cho­
ciażby przemową.

Nasze przykazania 
na przyszłość.

G u i t f  amerykański* aa  te
mat , Co dolega Ameryce i cze- 
go je| brak"i sami*a>ccafą obac- 
nia dttźo odpowiadał. Odpowia­
da na to pytani* ta k ź i znako­
mity publieyata am arykańiki dr 
Crana następującymi uwagami 
i wskazówkam', któreby można 
punkt po punkcie. zastosować do 
aaazych itoannków w Polica, i 
z których niajadaa w proit lako 
by były napiiea* dla naizago 
społeeseństwa:

Otóż aą to następująca:
Za wiała współzawodnictwa, 

a n»# dosyć w«pó!d«iałania.
Za wiała pattj*, a samalo pa- 

tryjotyzmu.
Za wiała anij robactych, a 

mało pracy.
Za wiała nienawiści, a mało 

zrozumienia.
Z k wiała jadwabnych koazuł, 

za mało bankowych książeczek 
oszczędnościowych.

Za wiała promotorów, a za 
mato nauczycieli szkolnych.

Za wiała walki a za mało 
wspólnej rozrywki,

Za wiała obaw, przed stra ­
szakiem  bolszewizmu, a za mato 
zaufania do zdrowego rozsądku 
ludu.

Za wiaia rządowej opieki 
dla śa iń , a za mato dla matek 
i niemowląt.

Z Górnego Śląska.

Nieustanne ataki bolszewickie.
Komunikat Sztabu Generalnego.

Lloyd George a rokowania z Rosja.
PARYŻ. W dobrze po- j miar nietylko wszczęcia z 

informowanych kołach twie- j Rosją sowiecką rokowań 
rdzą że w czasie onegdaj- ! ekonomicznych, lecz wogóle 
szego spotkania w Hythe i uznania oficjalnego rządu 
Lloyd George • wyrazi! za- j sowieckiego

Llkoidocjo strejkn to (Dorszowe.

T E L E G R A M Y .

Z Zagłębia
o Zagłębiu.

Probowano i u nas tak sa­
mo tak w stolicy strajkować. Jak  
tam  nf* chodziło właściwi* o 
aktualna podwyżki, tak i tutaj. 
Tu |ak tam strajk nosił cacby 
polityesn*. Czasy się imienia 
ją... rsądzić chcą masy na cza- 
la x agitatorami. Agitator musi 
żyć, dlatego musi być czynny, 
aby być czynnym musi mieć 
pomysły, w siystko jedno c*y 
głupia, czy sgoia idjotycina, 
*1* musi. Połowican* strajki na 
kopałąiacb były dowodem ban­
kructwa agitacji antypaństwo­
we) i rozumnego stanowiska 
na i tych robotnikow. Nie brali

>ią oni s  wyjątkiem pawnycb 
osobników o ptasim mózgu na 
lep odezw rozrzucanych po ko­
palniach, odezw haniebni* kłam ­
liwych odezw—bidurstw .
~ Jsd n a  z takich odazw np. 
głosiła ż* Nacz. Pańitw a last 
lekkomyślny rzucając rekruta 
W wir walk, ża porażkami koń­
czy się haniebna tupiażska wy­
praw a, której cslsm  rozgromie­
ni* arm |i czerwonej i podykto­
wanie robotniczej Rosji i U krai­
nie nowsgo pokoju.

Co siowo to idjotyzml Idio­
tyzmem jest nazywać Rosję 
robotniczą i chłopską, wiadomo 
bowiem i*  na 47 komisarzy 
rosyjskich jest 40 żydów, za­
tem Rosją sowietów ni* jest w 
rękach ani robotników, ani 
chłopów, ale żydów. Idiotyz­
mem jest nazywać wojnę z 
Rosją wyprawą iupieżką dla

dyktowania nowego pokoju 
Brzeskiego! Z* bolszewik p i­
szący tę  odezwę obawia aię 
rozgromienia armji boltzewic 
kie) to naturalne, ż* chciałby 
widzieć Polskę pobitą to—także 
natoralnał Zyd Trockij i lego 
Wcjtki Polski nie zmorzą! Idio­
tyzmem jest jednak przy tych 
obawach mówić o pokoju a  la 
Brzeski. To ledno wystarczy 
za  resztę idjotyzmów, których 
w odezwie ni* fcrsk! Polska się 
broni, tylko broni samej siebie, 
o żadnej grabieży nie myśli.
0  tern bolszewik! wiedzą do­
brze, ale co to stkodzi rzucać 
ogółowi frazesy o zachłanności
1 łapczywości polskiej! Taż 
bolszewik! wrzeszczą:

— P ro l* t£^g |B | słuchajcie! 
Polska ia ^ g M S jH z m e m  prze-
s U k n iś f lH B p H jE  c* grah*i,

T " ' -

ności! Polska chce być nadal 
„pańiką*! To ryczenie obala­
nego bolszewika wyczuwa się 
z każdego słowa glupi*| odezwy, 
która Naczelnika Państwa na 
żywa awanturnikiem z Belwe­
deru, a endeków pepesowców 
i innych paskarzami, czycbają- 
ceml na zgubę Rosji!

Zbędne jest przytaczanie 
dalszych bzdnrstw odezwy, 
pod którą widnieje podpis Kom. 
Centr. Partji Robotn. Polskiej— 
czyli inaczej mówiąc zaprzań- 
ców polskich ideałów, ideałów 
chrześcijańskich, bandy stoją- 
ce| pod znakiem Trockich, k tó­
rzy zniszczywszy Rosję dla 
interesu żydowskiego « przez 
zemstę za nienawiść Rosji do 
żydów, teraz  chcą to samo z 
Polską zrobić Al* ta  wycia 
bd-zsw łekie  wołając* o życie 
pole. (!) rep, rad, o sojusz pol­

ski z U krainą i Rosją sowiec­
ką, o rewolucję socjalną — psu 
na budę się nie zdadzą u nas. 
Któżby był idjotą, aby lazł nę­
dzy i hańbie w łapy! A cała 
rzecz takich odezw, cały aeila 
tkwi między innemi i w tam, 
że Rosja ni* chce się pozbyć 
za żadną cenę U krainy—praw ­
dziwego spichlerza, Ukrainy 
urodzajnejl Cóż na to począć 
jednak ż* na tym świeci* ni* 
jeden oaioi krzyczy, myśląc, iż 
rykiem swym naw et lwa prze­
razi.

J. M—shi,
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J E. Ks. Biskup S ip iih i o Pożyczce Odrodzenia.
Chwałą naszą jest bohaterska waleczność 

żołnierza naszego, nie zapominajmy jednak, że 
poszłaby ona na marne, gdybyśmy nie spełnili 
obowiązku zasilenia skarbu naszegn Państwa, 
spiesząc z podpisaniem  pożyczki, k tóra też 
jest jedynym ratunkiem  własnego naszego do­
brobytu

Adam Sapieha 
k«. Biskup Krakowski.

Za wiała rozmaitych „lamów 
1 ślepsl wiary w nowinki*, aa 
mało zdrowego rozsądku.

Za wiała narodowa) prótacści 
i2 czupurnośo, za mało nąro 
dowego somienie.

Za *i>la przeklinania polity - 
kiarów, a aa meło ogólnego 
za.ntsrssowsnia nę polityką 
kraio.

Za wiała glupitw szartc- 
oych o kapitała i pracy, a aa 
mało raacaywiatych wyiiłków  
wipóiaago działania.

Za wiała klatowości, aa ma 
!o demokracji,

Za wiała pieniędzy i krady 
to, a aa maio wytwórczości.

Za wiała oitatecanycb żądań 
a aa mało wojennych ustępstw.

Za wiała paaymitmo, a aa 
maio wiary i odwagi.

Zt wlała kradytów, a za 
maio zadowolonych.

Kronika.
— Marka polaka ide e  w  

górą! Sensacją dala jaat obec- 
nia w Warszawie znaczne pod­
niesienia złą kara u nasze) mar­
ki. Zauważyć się ono dało )nż 
od para tygodał, lecz marka 
podnosiła się zwolna z waha­
niami. Obscnia podniesienie 
to wynoai przeszło 20 pr. Mię 
dzy innemi wyraża się to w 
obniżania ceny wszystkich w* 
lat. J«st nadzieja, ź» to popra­
wianie się kartu nie fast przy­
padkowym i że naatąpił jeż 
momeot przełomowy.

— Zapotrzebowania hand  
Iow e zagranicy. W Lbio
Handiowai w Bydgoszczy łtży  
spora ilość -zapytań zagranicx- 
nych domów handlowych, która 
poszukują stosunków haodb- 
wych z Polską w celu wwozu i 
wywozu towarów. Zapytania 
ostatnich doi tyczą c ię :  dosta­
wy skór priaz pewną frm e w 
Massynie przy zamianie na drze­
wo, pośredniczenie w zeknpach 
towaiów tkanych wszałktch rc- 
dzajów przsz Polaka zamiesz­
kałego w Mediolanie, dostawy 
wytworów hiszpsóikich, między 
innemi oliwy z* śliwek oliwnych 
przez pewną firmę w Maladze, 
pośredniczenia w interesach im- 
portowych i eksportowych pr««s 
firmy w Rzymie, Wenec|ł, Try. 
jeścia, Kolonii, Amsterdamie 
Sofji, Konstantynopolu, 1 G tlą­
ca. Pewna niemiecka firma 
ekspedycyjna cfiaroje swe usiug. 
przy transportach do Romnułi 
i południowych miast portowych 
Bliższych informacji udziela ,I«- 
ba Handlowa w Bydgoszcz

— Badajmy flotę polską. 
Koło Polak i Ligi Żeglugi Pols 
kiej organizują w całej Polsce 
w dniach 24, 25, 26, i 27 zbiór­
kę połączoną ze sprzedażą na 
łapek na okna, z których do­
chód przeznaczono na flotę 
polską i cele Ligi Żeglugi pola 
kjej. Dziś o godzinie 5 pop. p. 
w mieście naszem i w miastach

y ZegVma sprzedawane będą po 
marce znaczki. Nie wolno ni­
komu uchylać się od kapo* 
nalepek! każdy kto chcą sllna| 
Polski i jej floty, komu dobro 
kraju laty  na sercu powinien

wszystkie swe okna priyozdo  
bić nalepkami. Zobaczymy 
czyje okna nie będą miały np- 
lepek, a przekonamy się tą dro 
gą o uczuciach mieszkańców 
mists, żywionych dla Polski,

— D j czytelników i  przy 
jacłól „Kur jera Zagłębia**. 
Redakcja naszego pisma otrzy­
muje codziennie niemal bardzo 
ciekawe i aktualne wiadomości 
s  życia Z zgłębi*, jak również 
notstki o nadatyciach witdz 
municypalnych, instytucji, orga­
nizacji, w zakładach przemy­
słowych i t p.

Ponieważ jednakże wisdo 
mości te nadsyłana są nam w 
postaci anonimów, niestaty, w 
wielu wypadkach, nie mając 
możności sprawdzenia ich wia- 
rogodności musimy resygnowsć 
z ich zużytkowywania.

Na przyszłość zaznaczamy, 
Se zamieszczać będziemy tylko 
ta wiadomości, które opatrzone 
będą podpisem autora i do­
kładnym adresem, z podaniem 
faktów iewentl. świadków. Naz­
wiska te zachowujemy dla wia­
domości własnej aa wypadek 
konieczności sprawdzenia au­
tentyczności faktu.

— Zbyteczny pietyzm dla 
zabytków. W niektórych dziel­
nicach naszego mlasts, mimo 
że pisaliśmy już otam niejed­
nokrotnie, zauważyć się dają 
na słupach ogłoszeniowych o 
patki z blachy z napisami nie 
osieckimi, rozmaite szyldtiki b. 
władz okupscejaych (patrz na 
przykład w Milowlcach) i t. p. 
zabytki jęzekowe i pamiątki po 
„tnllwcb* okupantach.

Ctyżby czynniki miarodajne 
oie uważały za stotowne usu­
nąć te pozostałości z 'medawasj 
przeszłości?

A maże wŁś ii« pro tne- 
morj* przechowuje się takie
zabytki hiitorrctnt? . . .

— •U kazał się 3 ci numer 
m iesięczn ika “Straż nad W is - 
łą*. wydawanego prgy D, O 
G, Pomorze pod r e iik c ia  M 
Dieastl Dombrowy ł kierownlct 
wam literackim B. L’gockjego 
Na bogatą i urozmaiconą treść 
numtrn składtlą aie artykuły 
K*. Ctaplewtkiegc:* stosunek 
Gdańska do Polski*. A -m alysi- 
ki: *R»f jroay w Armii*. R, Bar- 
gels:* Wojny i woj»kow0ść u 
starożytnych Słowian". B-. Paw­
łowskiego*. WyprawaGsn. Dąb­
rowskiego do Wielkopolski w 
r. 1794*. “Kaszubskie zdobnict­
wo Indowe', A. Niamojewskie- 
goj" Kultura polska". W dziale 
literackim znajdu|emy nowela 
i poezje E. Ligockiego. L. Ko 
damskiego, R Bergats. Pouad 
to zestal zaprowadzony stały 
dział »Z Polskiego Morza"! 
Przegląd literacki*. Sprawy ak­
tualne emawiają notatki; O ję. 
syku polskim na Pomorzu i 
wprowadzona dla piętnowania 
publicznego lekceważenia mowy 
polskiej rubryka p. t. *Otl» łą ­
ka*. Treść zdobi 25 ilustracji 
oraz specjalny dodatek artys 
tyczny, cena numern 10 mk. 
Adres Redakcji!,Grodziądz 01, 
Kościuszki 41”.

— Komuniści na w si. Do 
.Kurjera Csęstoch.” donoszą że 
w okolicach Częstochowy krą­
żą jacyi podejrzani osobnicy,
krórsy opowiadają naszym o 
froncie. Agitatorzy namawiają

poborowych by nie szli do wojs­
ka i sterają się wezelkiemi siła­
mi. poderwać zaufanie ludu do 
armji polskiej. Osobników ta­
kich należy oddawać w rę c e  
policji lub żandarmerii, są to 
bowiem napewno agitatorzy ko­
munistyczni, którzy widząc, że  
w mieście niewiele mogą zrobić 
prowadzą efsnsywę w stronę 
wsi polskiej.

— Międzynarodowa wy 
stawa wzorów i prób odbędate 
się we wrześniu r. b. w Try- 
jeście. Zawiedomisnia i zgłosze­
nia nalsźy kierować za pośred­
nictwem konsulatu polskiego w 
Tryleście do Muzeum Handlo­
wego tamźł. Ewentualne zgło­
szenia tutejs«yca f rm w ciągu 
2 tygodnie Itba Handlowa w 
Rydgoszczy bezpośrednio odcś 
le do Tryjeita.

— Nowa kopalnia węgla.
W Chomętkowisi w starostwie 
Jędrzejowskiem powstaje now i 
kopalnia węgla brunatnego, Po 
ukończeniu najpilniejszych robót 
przygotowawczych i połączeniu 
Kopalni kolelą wąskotorową z 
kolejami psńitwowemi można 
oczekiwać rozpoczęcia nkspioa 
tacji przedewssyitkiem istnieją 
cego, choć j iź  oddawna nie 
czynnego szybu Władysław*.

— * Godne naśladowania.
T wo Mtedzlaukit w Sosnowcu 
wykupiło Pożyczkę Odrodzenia 
za Mir, 500,000 1 cf aro wala na 
flotę i przystań mk. 50,000.

— Rnble na pożyczkę pań 
stwową W myśl okólnik* Ur«ę 
du Pożyczek Pańttwowych M 
nłsterstwa Skarbu z dnia 31-V 
1920 r. Nr. 8405 będą przyjmo- 
w»#e na 5 proc, Wewnętrzne 
Potyczki krótko i dtugotarmino 
we z roku 1920 i drobne ban­
knoty carskie wartości po 1,3 5 
10 25 i 50 rabli w stanie zdat­
nym do dalszego obłsgu. po 
kursie mk. 150 za 100 rubli.

— Kto oragnie zdem ora  
lizow ać policję kolejow ą? Po 
stsrunkuwy policji kolejowol, 
aresztował na stacji dyr. warsz. 
Nsftula M tlzslsa za opór wta 
dzy i przyprowadził go do kan­
celarii komłsarjatu.

Mtjsel*. chsąc uniknąć odpo 
wiedzialuości sądowej, wręczył 
100 mk. łapówki przodowniko­
wi, aby nfe spisywał protokołu. 
Przekonawszy się. jedoak że 
łapówka niń pomaga oraz, że 
v.a danie łapówki spotka go 
leszcze surowsza kars, oświad­
czył, że te 100 mk. ofiarowuje 
na .Czerwony Krzyż" i prosi, 
żeby mu uierobiono n ła p rsy  
jemności. Sprawa ta niabawem 
«ne|dtie się na wakaadste Są­
du okręgowego.

— Czy to prawda? Komu­
nikują nem * M Iowie, że w 
tamtejszej W clow oi pwrsoaeł 
biura jest ogromnie mieszany. 
Pracują tani bowiem ludzie 
rozmaitych narodowości, często 
o przekonaniach nie bardzo 
Świadczących pochlebnie o tycz  
liwośc) dla Polski.

Do takich nalażał pewien 
30 letni eks żołnierz prątki, 
dalej czach, zagorzały niemiec­
ko-czeski pątrjota, którzy z 
pewną °tyłą panią i niektóry­
mi rydkamj z biura mocno in­
teresuj* się polityką,. .

Są też niemcy z Łodzi — 
jednym *«>wem niewielkie, ale 
pięknie dobrane towarzystwo, 
które posługując się językiem 
Bismarck* i Hindsnburga z 
rozrzewnieniem wita każdą 
wieść prZYlemn* o współbra­
ciach z ze kordonu mając dl* 
Polski., ,  cokolwiek inne uczu­
cia. Czyżby pan Michałowski 
wraz z zastępca p, N. nie 
mógł inaczej skompletować per­
sonelu biura?

— Co to knaezy? Dowia­
dujemy sie *ę w biurowości T wa 
Przom.* Góro-' .Hrabia Renard* 
**Prow*dzeny został Podwólny 
język francuiki i polski. Nis- 
tórę blankiety formuł*że i ksią­
żki drjduuzAOe tą tylko w 
ię z y k ^ 4 jf lH ff i@ ń |Ł  Ciekawi

W szystkim, k tórzy przyjęli udział w dniu 22 czerw ­
ca r. b. w pogrzebie

s. t P -

Hepryka Bauma,
składają serdeczne podziękowaoie osieroceni

887 C ó rk a  i w nuk.

dniej, że w biurze calem wikład 
p#rjon.lu administracyjnego 
wrhodti zalsdwie 6 ciu franco 
i ów. Pocóż więc te inowsc s?

— Porządki na kolej dyr 
w arszaw skij. Od 1 go czerw­
ca r. b„ mimo, iż administracja 
.Kuij«ra Warscawskiego* wy- 
«sla codsitń regularnie . baga­
żem paczki, zawierające więk­
szą ilość egzemplarzy tego 
pisma pod naszym adresem nie 
otrzymaliśmy dotąd ani |edne| 
takiej paczki. R«klamac|ę nic 
w tym względzie nie pomogły.

Możaby władza kolejowe 
wdrożyły wreszcie w sprawia 
ts| energiczne dochodzenia 
tambat dziej. że administracja 
•Kurjera Warszawskiego* za­
pewnia nas, że paczki także 
są wysyłane codziennie,

— N ie jechać do Ktynicy! 
Z Krynicy od zarządu zdrojo­
wego otrzymaliśmy talegram. 
oitrzegalący kuracjuszów przed 
wyjazdem do K o c ic y  w czasie 
obecnym, gdyż Krynica przepał 
niona i istnieją trudności w rac- 
jonalnem lsczeniu się.

— G dy noc jnż zapadnie 
a świ»t<a latarni mdło płoną 
."Motfsusz gdy miastem wład 
nie — na ulicach pustki i tak 
cichr, że nawet kroki wtedy 
sumiennie odpoczywającego 
sróża bezpieczeństwa ciszy taj 
n:e zakłócają. To też nigdzie 
nie majaczy sylwetka suwające­
go policjanta, który ufa miss* 
ktńcom, ,że sam! się stszec od 
złego będą i spokoju publicznt- 
go oiczem nie zamącą. G dzie­
niegdzie ozwio eię tęskne miału- 
cienie kot* lub cichy szept 
namiętny wśród zieloności pod 
oknem, jednak dyskretny stróż 
bezoieczeństwa daleki jest od 
profanacji takich momentów 
clsay nocnej i dlatego ... nie 
widsć go nigdile w nocy na 
ulicach.

— Oryginalny w ieniec.
Komunikują nam że na grobie 
zabitego orzez straż graniczną 
Teodora Goli między wieloma 
wieńcami złożono t*ż wielki wia- 
niec z piękną, szarfę ozdobioną 
napisem; "Zdralcy O czyznr— 
sprytnemu ssmuglerzowi”. Kre­
wni zmarłego zoczywszy taki 
wieniec, usunęli dyskretnie szar­
fę pozostawiając sam wieniae 
wśród trzynastu innych.

W kondukcie pogrzebowym 
sśzlęłf odział panny w żałobie i 
i welonach! 1

— Zatrzym anie krów. W 
tych dniach straż graniczna na

odcinka kosiegiowsklm zatrzy­
mała 8 któw które usiłowano 
przemycić za granicę.

Prócz krów skonfiskowano 
u szeregu przemytników zawo 
dcwych znaczną ilość towarów.

— Repertuar teatru Dziś 
t.j. w piątek teatr wyjeżdża do 
Dąbrowy ze aketchem trzyakto • 
wyro p.t. „Gubernator i Trocki)".

Jutro t.f. w Sobotę premje- 
ra nader ciekawej w założeniu 
lekkiej komedjo farsy p.t.a Ko­
chanek z Obłoków”. Osnową 
sztuki są zwycięstwa pewnego 
piloty  angielskiego, który przez 
strącenia siedmiu aeroplanów 
pruskich stsi się bohaterem nie 
tylko opinji ale i serca pewnej 
panny ekscentryczne!.

U  aział przyjmują najlepsze 
siły naszego teatru pod kierun­
kiem S. Winiaszkiewicza.

— T roccadero— kaberet za 
powiada na najbliższą sobotę 
bansfis utatentowanaj bosoaóżki 
Noiset Perlińikiej przy udziale 
zaproszonych nowych sił artys­
ty stycznych. Po zatem usłyszy­
my w bieżącym tygodniu szereg 
aktuslnych kupletów arji z ope­
retek oraz ujrzymy nowe tańce 
swojskie i obce.

, Z  D ą b r o w y .

Porządki pocztowe w 
Dąbrowie Górn.

Najwyższy byłby już czas, 
abyśmy wyzbyli się gbnrów, 
arogantów i pasorzytów. Jed­
nego z takich mamy w osobie 
nowo przysłanego do Dąbrowy 
naczelnika poczty. Jat samo 
bodajby nazwisko .Baterowycz" 
wskazuje, że jest to potomek 
tych, którzy tak dsielnie w al­
czyli przeciw naszym braciom 
i siostrom pod Lwowem, doka-

OBROŃCA

0  K O Z I E L S K I
w yjechał

pow róci I-bo lipca.

M Ę S K A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  j
w Sosnowcu Targowa Nr. 12

z klasami realnemi: V I ,  V I I  i V I I I ,  pod 
kierunkiem P .' Płockiego, przyjmuje za­
pisy do wszystkich klas codziennie 

od 9 — i i 4 — 8 po południu.

S T 0 W M 2 M IIE  TECH MÓW z  SOSIOWCU
W dnia 26 czerwcs 1920 r> odbydiie sif  o godz..S  w iec lorem w lokalu 

Stowarzyszenia (przy ul, O zyst.j)

Ogólne Zgromadzenie Koła Górników
Porządek obrad:

1) Odoi-tanie protokółu poprzednieg* posiedzenia.
2) śprawosoanie Komisji ols połączenia „Koła" z Kalem Zwiatka ifirn  i H atniktw . T
2) Btosanek ozłonkSw Koła do Stow arzyszinia Teohnikfiw 
4) Wolna wnioski. ZABZAD.



Nr. 143.
K U R

*ując cudów waleczności w 
rospruwsniu brzuchów.

Człowiek, t«o akandalicz- 
ni* kaleczy naasa mowy, a o 
płaowni i ortografii zielonego 
nie ma pojęcia. Pytamy tą dro­
gą Młulateratwo poczt, czy po­
śród naazycb pracowników nie 
było godniejszego do obsadce* 
nią tak ruchliwego centrum jak 
Dąbrowa? O zgrozo!!

Widocznie (eazcze w dyrek­
cji aiedii jakiś orędownik 
wachodnio-galicyłakich Myohaj 
lów i Dyonizychl

Na tak walnych poaterun- 
kacb, iak poczta i to w zakąt­
ku dabrowakim, mając pod bo­
kiem zakon krzylacki, powi­
nien znajdować aią człowiek 
myślący po polaku, a nie po 
hajdamacko.

Obywatel.

ptetek dała 25 czerwca 1920 roku.

|  O F I A R Y .

Na pleb iscy t
7 6 2. Koło Dramatyozne przy związ­

ku pracowników papierni Steinhegor Webr 
i 8-ka w Mysikowie z przedstawienia am a 
torskiego Mk. 500

8 1 1 . Bolesław Staohowski Mk. 20
789. Sprdenkizwicz Kazimierz Mk. 50
790. Ciach Bolesław Mk. 60 
781. Zofja Łnboińaka Mk, 10.

4.

D rubow li I Druhny
G n ia zd a  S o sn ow ieck iego , k tó rz y  p r a ­
g n ą  w ziąć  u d z ia ł w  o rg an izo w an ej n a  
d z ie  2 7  c ze rw c a  r .  b . w y c ieczce  je ­
d n o d n io w e j d o  Ja w o ro w e , w in n i z g ło ­
sić  u czestn ic tw o  w  w y c ieczce  w  sie ­
d z ib ie  G n iazd a , w  d n iu  ćw iczeń , 25 
b . m . i w  p ią te k , o g o d z in ie  7 i p ó ł  
w ieczorem .

P o  tym  term in ie  zgłoszen ia  p rz y j­
m o w an e  n ie  b ę d ą . 873

W E S T A "n
Bask Wzajemnych Ubezpieczeń «  Poznaniu

założony w 1873 r, 
podaję do wiadomośoi Bz. in te resan t 6w iż z dn iem , 1 oserwea b. r. został 

o tw a rtj Oddział na Zagłębie w Sosnowcu przy ni. 3 M aja ]Vs 14 

Zarządzającym został

p. MICHAŁ OCHWANQWSKI
Oddział przyjmuje Ubezpieczenia na rzecz:

Polskiej Pożyczki Państwowej 5% 1920 r.
życiowe,1Tposafowe, Indowe bez rew izji lekarskiej, nbezp, dzieci a także 

^wprowadzono nowe działy ubezpieczeń:

•m pow e i Jednostkowe od nieszczęńliwycli wypadków, Kolejowe, Morskie, 
Samochodowe j od odpowiedzialności prawno-eywilnej, od nbezpieozeń Zwią­

zków , Bank adziela ulg.
Insty tucja  nasza je s t  oparta na zasad tie  czystej wzajemnofoi, nadwyżki wiąe 

z operacji przypadają w ndziaie ubezpieczonym w postaci dywidendy.
Poszukiwani są  sdolni agenci. 728

Ogłoszenie.

PadstuoB? urząd fflealnat
podaje do wiademońci, że zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów  a da. 9  oserwea 1910 r. sprzedażne O e n y  w ą g l a  zaczynając od I l i a o o ,  będą wyznaczane niezależnie od jego pochodzenia, lecz z u- 
wsględnieniem  celów, dla których węgiel będzie przyznawany.

Oany węgla różnych gatunków dla oddzielnych katsgorji odbiorców 
zostały zatwierdzone przez Pana M inistra Przemysłn i Handlu w następu 
jąoej wysekoóei: 0eM  w B lrk , oh polskich za 1 tonnę f-0« 

W ĘGIEL. wagon kopalnia Ino komora granibzna.

Kategorie odbiorców
flrsby i 

k o stk i

Orzech 1 

.  H

Orzech III
pespfiłks, 
groszek, 
grysik i 
drobny

*M i.ł
Oeaa dla 

w szyst­
kich g a ­
tunków

Instytucja rządowe, ko ­
leje wojska, dyr. budo­
wy kole ek, kolejki i te- 
g lnga !
Przemysł pracujący aa 
eksport . . . .

1 .1 6 0 I . I O O 9 3 0 8 1 0

1 .8 6 0 1 .770 1 4 9 0 1 ,3 0 0
Gazownia
Beszta odbierców .

— --- — I 4 0 0
9 1 5 8 7 0 735 6 40 —

Bo powyższych cen dolioza się 10 proc. tytułem  podatku komunal­
nego obowiązującego na teren ie  Kongresówki.

■  O K S  importowany—cena prowizoryczna (awansowa)—M ir .  2 5 0 0  
za 1 tonnę f-eo rem ora graniczna. 851

Do wiadomości M i t u  Bgdziftskicgc.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że Główny Urząd Li­
kwidacyjny w W arszawie Sekcja IV okólnikiem z dnia 
4 Maja 1920 r, N. 15884—IV przedłużył t e r »in do zgła­
szania wszelkich stra t i szkód w czasie wojny poniesio­
nych przez obywateli Państw a Polskiego na »terytorjum  
Polski, do dnia 1 sierpnia 1920 r., po którym to terminie 
żadne zgłoszenia s tra t i szkód nie będą przyjmowane. 
Poszkodowani mają się zgłaszać do Komisji Szacunkow ej 
Miejscowej, przy ul, Małachowskiego Nr. 4a w Sosnowcu.

Sekretarz Korniej i

G. Lembke.

P rezei Kemizji:
Fr. PomJanowski

730

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

A' T°"> 11 »  * u tl 10 czerw ca 1920 r. zapisano następuTące
iirmy:

1291. Naftuls Buchm ejer i Salomon Kalisz" handel tow a­
rami kolonjalnymi i chemicznymi w Sosnowcu, Towarowa Nr. 2 
W spólnicy: l) Salomon Kalisz, zam. w Sosnowcu, M odrzejewska 
?  i  -t? f  Bochnie,er, zam. w Sosnowcu, Towarowa Nr. 
3. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności we wrześniu

ir ” • j  °  jePr.e^ePtowania spółki upoważnieni są obaj wspól­nicy każdy oddzielnie.
0 , „1292j  ..Kopalnia węgla „Helena" w Niwce Jan  Trepka i

i t W Sosnowcu- Czysta Nr. 3. Wspólnicy: 1) Laja
r o L ń d t  01 M e’i ZamM Wu Sosnowcu. M odrzejowska Nr. 27.rozw odka 2) M arkus Nazburger, zam. w Sosnowcu, Staro- Sos-

w ec a r. . ) Moryc Żmigród, zam. w Sosnowcu, Czysta
1 <7 • ' j  n l r e Pkil ’ zam - w Sosnowcu Czysta Nr. 5. 5) Ju d ­
ka Żmigród, zam w Sosnowcu, Czysta Nr. 5 Spółka firmowa, 
o półka rozpoczęła czynności dnia 19 grudnia 1919 r. Do rep re­
zentowania spółki upoważnieni są wszyscy wspólnicy, Kierow­
nictwo kopalń, podlega zarządowi Jana  Trepki. Zobowiązania 
pieniężne, weksle czeki, kontrakty, plenipotencje, umowy i dietv, 
k tóre winny byc księgowane, muszą być podpisywane pod stem ­
plem firmowym eona,mniej przez trzech wspólników, a mianowicie 
przez jednego ze Zmigrodow, Jana  Trepkę i Laje Seve lub N 
Hamburgera.
A l  • 12\v/‘ "Woźrnak i Synow ie” odlewnia s t a l i w  Sosnowcu, 
Aleja. Wspólnicy: 1) Franciszek W oźniak, 2) Andrzej W oźniak, 
t  C« Aii °zniak, zam. wszyscy w Sosnowcu, Aleja dom włas­
ny. i>pó|ka fu mowa. Spółka rozpoczęła czynności dnia 25 sier­
pnia 1911 r . Do reprezentow ania i podpisywania w i- ie n iu  
spółki upoważnieni są wszyscy wspólnicy, każdy samodzielnie. 
m i . . »^osnowiecka Parowa Fabryka biurowych mebli I.
Nachemja i Englard" Sosnowiec Leszno Wspólnicy: 1) Izrael Na- 
chemja, zam. w Będzinie, Stary-Rynek Nr. 9. 2) Józef Englard, 
zam. w Sosnowcu, Kowalska Nr. 2 Spółka firmowa. Spółka 
rozpoczęła czynności w styczniu 1920 r. Do reprezentow ania 
spółki upoważnieni są obaj wspólnicy oddzielnie. Do odbierania 
pieniędzy, podpisywania i kwitowania korespondencji w ystarczy 
podpis jednego wspólnika pod stemplem firmy. Na wszelkich 
zo owiązamach pieniężnych wymagane są podpisy obydwóch 
wspólników pod stemplem firmy.

1295. ..Dom Komisowo Spedycyjny Meitlis i Buchman" w 
w Sosnowcu, M odrzejowska Nr. 4. Wspólnicy: 1) Brachja Meit- 
lis, zam. w Będzinie, Sączewska Nr. 6. 2) Juda Buchman zam- 
w Sosnowcu, Kowalska Nr. 4. b. Spółka firmowa. Spółka roz­
poczęła czynności w styczniu 1919 r. Do reprezentow ania spół- 

upowazmem są obaj wspólnicy, każdy samodzielnie. 
m . i  w, K atzengołd i G. R ichter" Będzin, Stary-Rynek 
Nr, 14. Wspólnicy: 1) Icek Katzengołd, 2) Gutman Richter, obaj 
zam. w Będzinie, Stary-Rynek Nr. 14. Spółka firmowa. Spółka 
rozpoczęła czynności dnia 31 stycznia 1913 r. Do reprezento­
wania spółki upoważniony jest każdy ze wspólników Jsamodziel- 
nie. W szelkie zabowiązania pieniężne w imieniu firmy, winny 
być podpisane przez obydwóch wspólników.

. „Hąndel wyrobami żelaznymi i przyborami szeweki-
mi N, Rabinowicz N. L. Londer" Będzin, Stary-Rynek [sjr. ) 27. 
W spólnicy 1) Nusym Rabinowicz, zam. w Będzinie, S tary -R fnek  
m * o c Mi°SZ®  ̂ Donel Londer, zam. w Będzinie, Żydowska 
Nr, 8.^ Spółka firmowa Spółka rozpoczęła czynności dnia 27 
stycznia 1920 r. Zarząd interesam i spółki należy do obydwóch 
wspólników jednakowo. W szelką korespondencje i pakunki mo­
że odbierać i kwitować każdy ze wspólników oddzielnie. Zobo­
wiązania w imieniu spółki, akty, weksle, czeki, plenipotencje, 
umowy winny być podpisywane przez obydwóch wspólników 
po d stemplem firmy.

! Ćwiczenia.
gim nastyczne w tow arzystw ie „SOKOŁ 
w Sosnowcu odbyw ają się we w torki 
i p iątk i każdego tygodnia w lokalu 
.D om u Ludowego* przy ulicy Jasnej. 
Początek lekcji o godzinie 7 ej i pó ł 
wieczorem. ZAPISY now ych członków  
cskuteczm a się w term inach i miejscu 
jak wyżej. 681

ob m u ro w y w an ie  k o tłó w . m aaayn. ceg ieln ie, 
w ap ien n ik i b u d u je  i urządza

inż. Roman Z. Ciesielski
Warszawa ul. W arecka 11 m- 31, tal. 110-66

la
JE D Y N IE ^  

U Z N A N Y  
p r z e z  

KOBIETY  
CAtiCO 5WSATO

N1EZAPRZECZENIE
.ElfiUWA j 

Piegi,wągry, plarny, j  
o g o r z e l i z n ę  

z m a r s z c z k i
in n a  braki 

cery

Dostarczamy natychmiast
CEBY HURTOWNE

P o k o s t p r  . fa rb y  o le |.  i pod łog . 
L a k ie ty  ró żn e . O l iw y : p o d ło ­
gow a, m aszynow a, c y lin d ro w a , 
au tom obil, T łuszcą „ to w o to * . 

S m ar w ozow y.

M A T E R JA Ł Y .

B o rak s, K lej s to i.. K rochm al. K a­
la fo n ia , S iw y k a m ie ń , G ip s  a la b .

R E I M  S-ka
is ł .  s  sgr. odp.

KRAKÓW. RYNEK 37. |

le g o  Pana, który wystosował do mnie list z  da­
ty Będzin 13.6, 20 r. z podpisem „Detektyw" jak 
również i tego Pana, który na liście do mnie wy­
słanym podpisał się „Polak", proszę 0 bezwłocz- 
ne zjawienie się w mej kancełarji, celem zasiągnię- 
cia bliższych informacji w sprawach poruszanych.

Dyskrecja zapewniona.

Czwartoklasista
, p rzy jm ie  k o n d y c ję . W iadom ość  .K u r  
. jer* __________________________892
* S ió s to k la s ia tk a

ud z ie la  lek c ji, n a jc h ę tn ie j zb io ro w y ch . 
W iadom ość  .K u rie r*  893

Dwa łóżka
m eb lo w e  i u m yw aln ię  sp rzedam  z araz , 
w iadom ość  w  R ed a kcji. 891

Zgubiono
p a sz p o rt n a  im ię P aw e ł S y n o w iec  Z n a ­
lazca  n iech a j zw ró ci do  .K u rje ra*

___________________ 894
Zaginęła legitymacja

żyw n o śc io w a  J i r .  41999. w y d an a  p rzez  
M ag istra t m

W a t a h ,  ( o n i a d u l  Policji «  Bądzinie

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

J O Z E F  H L A W SK I
Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych po cenach netto Redakcyjnych. 

Poleca w dużym wyborze pocztówki papeterje
żurnale i obrazy. ggj

Wydawcy: Spółka Wydawnicza .Kurfwr Zagłębia*.

Y D Ł Ó i  zaw artością  67 p roc .  t łu szcz u
(z«f z n a k i e m  J .  C w e i g e n h a f t j

spriedsj* hurtowo ir ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rsądu 
•tyw, fabryk i kopalń ustępstw o,

S o sn o w iec , T arg o w a  N r. 7 a,
UWA8A, L?od moją firmą, żądajcie mydła tylko ss znakiem

gflwaiĘBNHAPTA. 820

' v

im ię A n a -  
889

— B.„ S osnow ca' na
8tazji L ew an d o w sk ie j.

Zaginął paszport
w y d an y  p rzez  w ład ze  n iem ieck ie  n a  
im ię W aw rzyńca  K alety  888

Zaginął
w  pod ró ży  p a sz p o rt w y d an y  p rz ez  w ła ­
dze n iem ieck ie  w  L au ra -H u c ie  n a  im ię 
Jó z e fa  N o w ak a . 886

Baczność!!!
P rzefaso n o w u ję  i fa rb u ję  k a p e lu sze  dam  
sk ie  m ęskie  i dz iec in n e , słom kow e 
o ra z  filcow e p o d łu g  n a jnow szych  m o ­
d eli. S o sn o w iec  M. B ergm an  ul. M o d rzę  
jo w sk a  N r. 15 w po d w ó rzu . 890

Wiartaruę
śc ien n ą . 30 św id ró w  sp ira ln y ch  (7-30 
n im ) i n o że  to k a rsk ie  sp rzedam  P o -  
g o ń j_ J ly b n « JN r^ L ^ g o sp o d a r^ _ _ 8 8 6  ^

W m ay • oasiac owkl
k u p n o , sp rzed aż  i zam iana . B . P e łk a , 
S osn o w iec  D ługa N r. 34. 618

Kupuję
s ta re  zęb y  sz tuczne, M  G o ld h o rn  S o s­
n o w iec  M o d rze jo w sk a  31._______ 837

Do sprzedania
fu try n a  sk lep o w a  W raz z żaluzjam i i 
o szk len iem ; p o sa d z k a  „T yrakota*  i pa - 
te fo n  z  p ły tam i. W iadom ość  u l. Ż y tn ia  
N r. 12. . 858

Fortepian
do  sp rz ed a n ia  okazy jn ie. P o g o ń  Flor- 
jsń sk a  Nr. 22 w  p o d w ó rzu . 872

v Sklep
d o  sp rzed an ia . K uźn ica  ul. K a ro ac k a  
d. F e d e ro w ic z a  876

dawn. „Kurj, Zagl." Redaktor Józei Maciejowski.


